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poznańskl .spektakl „Łaźru" .., 
wyko!1ar1:iu „weg9 'l'eatru No· 
we go. 
śwież.o i unhver.salnie brzmi 

itekst wfoszcza rewolucji, choć 
mija właśnii: 50 lat od powsta
nia Łaźni" Tvle ie <lz.iś ata
kuje '!już ni~ t)~lko biur.o~.acj~ 
- jak <:heriał .i\'.Lajaltowski, nie 
tylko bez.ideowo.Sć - jak ch<:e 
Cywińska, ale też· ~yn.izau po
staw pozornie ideowych - tych. 
które bolą nas najbardziej. Bolą 
tym więcej, gdy kryje s.ię x.a 
nimi „ v:.,-ygodnictwo, sobie.pań
stw\>, skłonność do konsumpcyj
nych, 2at:howawczych postaw'' 
- odwieczne ludzkie przywary. 
przeciw ldórym .z taką pasją 
wy.stępował · zawsze Majakowski. 
Drugie wdelenie Towarzysza 
Pobiedonosikowa (doskonała in
terpretacja Stefana Czyżewsk·ie
go) i cała je.go świta to w po· 
znańskim przedstawieniu naj
bardziej jaskrawe i najbardt.Jel 
w,-;pókzesne postaw takich -przy
kłady, ZtlŚ scena ich ·wizyty w 
teatrze należy do bal"aziej wy
n1ownych w całym .spektaklu. 

Prze::Lslav»ien1e Teatru Nowe
go, urruejscowione przez .sceno= 
grafa (Jerzy Kowarsk.).) „na 
dnie" jakiej:~ b, iżej nie określo
nej konstrukcji, klatki schodo
wej, podwórka czy studni, jest 
ost:·ą saty?·ą społeczną przesy
coną nietajoną troską e> d-0sko
nalenie rzecz)•wistości. I widz 
nie ma żadnych wątpliwości, 
jak.ie p.ostawy skazane były m1 
eliminację - i wczoraj d dzi~, 
a. jakie waTtoś:!i muszą zwycię
żyć - i dz.iś i jutr-0. Potrzeba 
nam w teatrach więcej takich 
„łaźni'', 'vięcej tak zaangażowa
nych przed.stawień. Warto 
,,prać". by - jak ·pragnął l\Ia
jakow~ki - „luclz.ie obudzili si~, 
i.obaczyli - wzięli się 
pracy" ... 


